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ności w strukturze całego dzieła lub strukturze pewnej jego części. Autor wieńczy swoje 
rozważania twierdzeniem, że Mateusz konstruował swoją Ewangelię jako nową Torę.

Wydaje się, że książka ks. Andrzeja Kowalczyka — jakkolwiek bardzo interesująca 
i ciekawa w swoich rozwiązaniach problemów, jakie sobie stawia, za mało uwzględnia do­
tychczasowe badania nad konstrukcją redakcji Ewangelii świętego Mateusza z perspekty­
wy analiz diachronicznych. Autor analizuje pierwszą Ewangelię jako dzieło, którego proces 
powstania zdominowała redakcja oparta na Heksateuchu. Wiążąc konstrukcję Mateusza 
z Heksateuchem — co uczynione zostało bardzo szczegółowo i dokładnie — oraz ukazując 
zależności wersji Markowej i Łukaszowej od Mateuszowej, autor stwierdził, że są to moc­
ne argumenty za pierwszeństwem Ewangelii Mateusza. Jakkolwiek istnieją zdumiewające 
zależności pomiędzy Heksateuchem a ostateczną redakcją Ewangelii według świętego Ma­
teusza, to jednak próby dowodzenia w tym świetle pierwszeństwa tejże Ewangelii wydają 
się być zbyt pochopne. Trudno bowiem nie uwzględnić rozważań na temat — posiadają­
cego już długą historię — problemu synoptycznego. Ostateczna redakcja Ewangelii Ma­
teusza na wzór Heksateuchu wcale nie musi dowodzić faktu, że nie istniała już wcześniej 
Ewangelia Marka czy Łukasza.

Książka ks. Andrzeja Kowalczyka może być zatem inspiracją do poszukiwań nowych 
rozwiązań, próbujących łączyć w nowym świetle badania związku Mateusza i Heksateuchu 
z dotychczasowymi teoriami na temat konstrukcji Ewangelii według świętego Mateusza. 
Książka ta jest godną polecenia lekturą dla wszystkich, którzy w jakikolwiek sposób 
zajmują się pracą nad Ewangelią Mateusza, a w szczególności procesem jej redakcji.

Leszek Waga

Ks. Marek Starowieyski, Barwny świat apokryfów, Poznań 1998, Księ­
garnia św. Wojciecha, ss. 47 (Xenia Posnanensia, series altera, wykład 3).

Niewielka książeczka autora polskiego wydania Apokryfów Nowego Testamentu. Ewan­
gelie apokryficzne godna jest polecenia z wielu względów. Na niespełna pięćdziesięciu stro­
nach zostały w sposób syntetyczny przedstawione i omówione główne kwestie związane 
z twórczością apokryficzną pierwszych wieków chrześcijaństwa.

Autor rozpoczyna od sprecyzowania terminu i przedstawienia tego, co językiem bi- 
blistyki można by nazwać Sitz im Leben piśmiennictwa apokryficznego, uwrażliwiając 
czytelnika na złożone problemy datacji, relacji apokryfów do ówczesnych nurtów hetero- 
doksyjnych oraz pozycji, jaką zajmowały względem rozeznanych przez Kościół jako słowo 
Boże tekstów Starego i Nowego Testamentu.

Wśród teologicznych i pastoralnych motywów powstania apokryfów zwrócono szcze­
gólną uwagę na zjawisko przekazu prawd wiary przy pomocy barwnych obrazów, przeważ­
nie w formie narracji, które oddziaływały na wyobraźnię czytelnika. Ponadto apokryfy 
stanowią próbę wyjaśnienia Pisma świętego, wypełnienia tzw. białych plam w historiach 
opisywanych przez tekst biblijny oraz objaśnienia — w świetle wydarzeń biblijnych — 
problemów, których rozwiązania domagały się ówczesne czasy. To wszystko czyni je jed­
nymi z pierwszych utworów egzegetycznych chrześcijaństwa. Następnie autor przedstawia 
skrótowo poszczególne grupy tematyczne wraz z najważniejszymi tekstami. Rozpoczyna 
od Ewangelii apokryficznych, przez Dzieje Apostolskie, Listy, kończąc na Apokalipsach.
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Na zakończenie zostało poruszonych kilka problemów związanych z twórczością apo­
kryficzną. Po pierwsze kwestia tzw. życia apokryfu, czyli jego przekazu w tradycji, prze­
róbek mających na uwadze poprawność teologiczną oraz sukcesywnych redakcji. Po dru­
gie bardzo istotna rola kulturotwórcza motywów apokryficznych, które do dziś obecne 
są w malarstwie, rzeźbie i literaturze europejskiej. Po trzecie, apokryfy stanowią źródło 
poznania mentalności chrześcijan starożytnych i wczesnego średniowiecza, zwłaszcza ich 
podejścia do Biblii. Pokazują, jak była ona odbierana przez przeciętnego wierzącego oraz 
jak kształtowała się świadomość teologiczna prostych chrześcijan, niejednokrotnie wyprze­
dzająca teologię uczoną.

Dodatek do książeczki, zatytułowany Przewodnik po chrześcijańskiej literaturze apo­
kryficznej, przedstawia aktualny stan badań nad literaturą apokryficzną, najważniejsze 
dzieła introdukcyjne i systematyzujące oraz przekłady całości apokryfów Nowego Testar 
mentu na różne języki. Zawiera również cenne uwagi wstępne porąocne dla każdego, kto 
pragnąłby zapoznać się z barwnym, ale i skomplikowanym światem apokryfów.

Generalnie, wartość książki wynika z syntetycznego ujęcia zagadnienia. Poszczególne 
problemy zostały zasygnalizowane w ten sposób, by zachęcić czytelnika do dalszej refleksji 
i pracy badawczej, gdyż jest to dziedzina, w której Polska — nie mając nawet pełnego 
korpusu przekładów apokryfów ani Nowego, ani Starego Testamentu — plasuje się w ścisłej 
końcówce intelektualnej Europy.

Ks. Krzysztof Bardski

Dwunastu. Pseudo Abdiasza Historie Apostolskie, tł. E. Nowak, M. Sta­
rowieyski, oprać. M. Starowieyski, Kraków 1995, WAM, ss. 469 (Ojcowie 
Żywi 11).

Do Ziemi Świętej. Najstarsze opisy pielgrzymek do Ziemi Świętej (IV- 
-V III w.), tł. i oprać. P. Iwaszkiewicz, Kraków 1996, WAM, ss. 375 
(Ojcowie Żywi 13).

Nerses Snorhali, Jezus, Syn jedyny Ojca i inne poematy, tł. i oprać. 
M. Starowieyski, Kraków 1998, WAM, ss. 222 (Ojcowie Żywi 14).

Znakomita seria Ojcowie'Żywi, zainicjowana przed dwudziestu laty komentarzami 
patrystycznymi do czytań niedzielnych Ewangelii, w wydanych ostatnio tomach powraca 
do zagadnień biblijnych.

Dwunastu wprowadza czytelnika w barwny świat wczesnochrześcijańskich tradycji 
związanych z postaciami apostołów. Książkę rozpoczyna wstęp ks. S. Wronki, który 
syntetycznie przedstawia biblijną naukę dotyczącą apostolatu i apostołów. Następnie 
ks. M. Starowieyski ukazuje dalsze losy poszczególnych apostołów, które wyłaniają się 
najpierw z kart Biblii, a następnie z apokryfów, starożytnych homilii, tradycji liturgicz­
nych oraz wczesnochrześcijańskiej ikonografii. Krytyczna analiza źródeł oraz ich datacja 
nie pozwala oczywiście na traktowanie tych przekazów jako informacji o charakterze hi­
storycznym. Autorowi nie chodzi o rekonstrukcję dziejów apostołów, lecz o ukazanie ich 
takimi, jakimi postrzegali ich chrześcijanie na przestrzeni stuleci. Ostatnią część książki


